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JVa 70. GNIEZNO, dnia 17. października 1936 r. Rok 85

Rada Powiatowa powiatu  gnieźnieńskiego na po­
siedzeniu dnia 6 października 1936 r. uchwaliła

na podstawie ar t.  3 i ar t . 24 ustaw y z 11.8. 23 r.
o tymczasowym uregulowaniu finansów' kom u­
nalnych (Dz. U. Nr. 62/1936 poz. 454) korzystać 
w roku budżetowym 1937^38 z dozwolonego u- 
s taw ą z dnia 15. 6. 1923 r. (Dz. U. R. P. Nr. 65 
poz. 505) najwyższego łącznego obciążenia g run­
tów dodatkami komunalnymi do podatku  g ru n to ­
wego w wysokości

na obszarze gmin wiejskich B5%
„ „ miast niewydziel . 25"/0

na  rzecz gnieźnieńskiego powiatowego związku samo­
rządowego.

Przew odn iczący :
(—) P. Kasprzak 

S tarosta  Powiatowy.
( —) I. Knast (—) Pawlicki (— ) Kapciński

członkowie Rady Powiatowej.

Powyższe podaję do ogólnej wiadomości. 
Gniezno, dnia 15. października 1936 r.

Przewodniczący Wydziału Pow iatow ego:
(— ) F. Kasprzak.

Rada Powiatowa powiatu gnieźnieńskiego na  po ­
siedzeniu dnia 6. października 1936 r. uchwaliła p o ­
brać na rok  kalendarzowy 1937 na rzecz gnieźnień­
skiego powiatowego związku samorządowego

na mocy ar t. 8 u s taw y z dnia 11. 8.1923 r. o tym­
czasowym uregulowaniu  finansów komunalnych 
(Dz. U. R. P. Nr. 62//1936 poz. 454) łącznie z art. 
42 pkt.  2 ustaw y z 15. 7. 1925 o państw, podat­
ku przemysłowym (Dz. U. Nr. 46il936 poz. 339) 
dodatek  komunalny do ceny świadectw przem y­
słowych i k a r t  re jestracyjnych od wszystkich 
przedsiębiorstw i zajęć w wysokości  30% pobie ­
ranej  na rzecz Skarbu Państwa ceny świadectw 
przemysłowych i k a r t  re jestracyjnych. 

P rzew odniczący :
(—) F. Kasprzak 

Starosta  Powiatowy.
(—) I. Knast  (—) Pawlicki (—) Kapciński

członkowie Rady Powiatowej .

Powyższe podaję do ogólnej  wiadomości.
Gniezno, dnia 15. października 1936 r.

Przewodniczący Wydziału P o w ia to w eg o :
(—) Kasprzak.

K O M U N I K A T

w sprawie przydziału kontyngentów 
buraczanych 

drobnym gospodarstwom.
Niuiejszem komunikujemy, że nasku tek  zarządze­

nia Ministers twa Rolnictwa i Reform Rolnych z lu-

I’ tego rb. w sprawie specjalnego przydziału plantacyj 
buraczanych dla gospodarstw'  o obszarze do 50 ha. 
w jesieni  roku bieżącego nastąpi  dalszy przydział ko n ­
tyngentów tym gospodars twom, k tó re  do tego czasu 
plantacyj buraków cukrowych nie posiadają.

Ponieważ w najbliższych tygodniach zostanie o- 
statecznie usta lony globalny kon tyngent  cukru na 
kamp. 1937/38, a więc i globalny kon tyngen t  bura ­
ków cukrowych, z k tórego specjalnie powołane ko­
misje będą przydzielały plantacje  dla małorolnych, 
Związek Stowarzyszeń Plantatorów' Buraków Cukro­
wych Wielkopolski i Pomorza prosi, aby wszyscy 
drobni rolnicy, k tórzy  mają warunki do plantowania 
buraków  cukrowych i chcieliby uzyskać kontyngent 
buraczany przesłali  pod adresem  Związku wniosek o 
przydział im kontyngentu  buraczanego.

Ze względu na to, że p race związane z uporząd­
kowaniem napływających wniosków w sprawie przy­
działu kon tyngen tu  buraczanego po trw ają  parę  tygod­
ni, pożądanem byłoby, aby  wszyscy zainteresowani 
rolnicy wnioski swe złożyli w możliwie szybkim cza­
sie. Składane przez poszczególnych rolników wnioski 
w inny zawierać wyraźnie napisane nas tępujące dane :
1) imię i nazwisko
2) dokładny adres : poczta, gmina, powiat  oraz nazwa 

osady
3) poświadczenie so łtysa  o wielkości gospodars twa
4) nazwę najbliższej cukrowni, do której  mógłby od­

stawić buraki
5) czy dostawa odbywać się będzie końmi, czy kole­

ją, kole jką  powiatową lub cukrownianą
6) czy z danego gospodars tw a by ły  p lan tow ane bu­

raki i jeśli tak,  to do jakiej cukrowni i z jakiego 
względu plantacji  zaniechano

7) czy gospodars two należy do spółki wodnej lub 
melioracyjnej

8) jaki typ  g o sp o d a rs tw a : osada  z parcelacji p ryw a t­
nej , rządowej, bankowej Itp.

Rolnicy, k tórzy burak i  już p lan tu ją  względnie do ­
stali przydział plantacji  w iosną  bieżącego roku, wnio­
sków żadnych składać nie potrzebują, posiadamy zu­
pełnie  dok ładną ewidencję tych gospodars tw  łącznie 
z przyznanym im kontyngentem .

Dla gospodars tw  już plantujących buraki przy­
dział kon tyngen tu  na kam panję  1937i38 zostanie prze­
prowadzony automatycznie.

Wnioski swoje prosimy k ierować pod adresem  : 
Związek Stowarzyszeń P lantatorów Buraków Cukro­
w ych Wielkopolski i Pomorza, Poznań — Plac W ol­
ności 9.

Termin ostateczny przyjmowania wniosków upły­
wa z dniem 15. l istopada roku bieżącego.

ZWIĄZEK STOWARZYSZEŃ PLANTATORÓW 
BURAKÓW CUKROWYCH 

WIELKOPOLSKI i POMORZA, POZNAŃ,



30 tys. zwiedzających, 
144 dyplomów dla wystawców 

w Gnieźnie
W sobotę popoł.  nastąpiło  w hali p. Rogowskie­

go uroczyste ogłoszenie i rozdanie dyplomów wystaw­
com. Wobec licznie zgromadzonych członków komi­
tetu wystawy, wystawców i publiczności przemówiła 
na wstępie pani Starościna Suska dziękując wszyst­
kim za udział w wystawie, po czym jeden z wystaw­
ców podziękował za sp raw ną  organizację wystawy.
Z koiei p. radca 'Tetzel z Poznania wręczył p. s ta ro ­
ścinie dyplom, oraz osobny dyplom dla komitetu na 
ręce prez.  Kasprowicza.

Pełną listę odzoaczeń odczytał  p. prof. Horody-  
ski. Dyplomy w ilości 144 nadaw ał  komitet  wystawy, 
W ielkopolska Izba Rolnicza, Związek Obrony P rze­
m ysłu  Polskiego i Tow. Miłośników Ogrodnictwa.

W 100-lecie Napoleonowa
Gromada Napoleonowo przeżywała w niedzielę 

ub. dzień bardzo uroczysty, obchodząc 100-lecie sw e­
go istnienia. O pomyślność mieszkańców grom ady od­
prawił  rano ks. proboszcz Cegielski mszę Św., o godz. 
14-ej zfiś zebra ii się mieszkańcy grom ady na sk rzy ­
żowaniu dróg przy kamieniu pamiątkowym, w kopa­
nym tam z okazji 100-ej rocznicy osiedla.

Na wstępie sołtys  p. Kaczmarek Franciszek powi­
ta ł  pp. asesora  Stachowskiego, k tóry  przybył w za­
stępstwie p. s tarosty, wójta gminy Gniezno pik. Szczę­
śniaka, oraz ks.  proboszcza Cegielskiego, po czym p. 
Kwiatkowski odczytał ak t  erekcyjny, kończący się 
podpisami 12 reprezen tan tów  rodzin grom ady Napo­
leonowo.

Z ab ra ł  teraz głos p. płk. Szczęśniak, streszczając 
pod koniec swego wygłoszonego z zapałem przem ó­
wienia historię Napoleonowa, założonego przez wła­
ściciela Modliszewa Napoleona Koszuckiego w roku 
1836 i zachęcając wszystkich do solidarności i zgody, 
której  przykład  wziąć mają od sw ych  ojców, nie da­
jącym się nagiąć do zamierzeń germanofi lskich.

Z kolei przyjąwszy z rąk  sołtysa chleb i sól, za­
bra ł  głos p. asesor  Stachowski,  życząc pod koniec 
gromadzie pożytecznego rozwoju.

W zniesiony przez mówcę okrzyk na cześć Rzpli- 
tej i Jej Prezydenta , podchwycili  gromko zebrani.  Or­
k ies tra  odegrała  hym n  narodowy.

Po tej uroczystości oficjalnej odbyła się na sali 
w Modiiszewie zabawa taneczna.

W walce 2 gruźlicą

Służba domowa ma być 
obowiązkowo badanaprzezlekarzy
Organizacje kobiece z uznaniem przyjęły inicjatywę 

Tow. Medycyny Społecznoj
Towarzystwo Medycyny Społeczńej w Poznaniu 

rozpoczęło szeroko pom yślaną  akcję,  dążącą do wpro- |
wadzenia  obowiązkowych świadectw zdrowia dla służ- J
by domowej. J a k  bowiem stwierdzają lekarze — na I
podstawie doświadczeń swej p rak tyk i  — wśród służ- jj
by domowej szerzą się choroby  zakaźne,  a najznacz- |
niejszy ich p rocen t  s tanowią  choroby  weneryczne i j
gruźlica, co zagraża zdrowiu domowników, a zwłasz­
cza dzieci.

Tow. Medycyny Społecznej opracowuje w tej sp ra ­
wie specjalny memoria ł do władz państwowych, a na- 
razie prowadzi akcję za wprowadzeniem świadectw

¡j zdrowia dla służby domowej w drodze inicjatywy 
\ prywatnej  wchodząc w porozumienie z organizacjami 
\ społecznymi, zwłaszcza kobiecymi. Delegaci Towarzy-  
i stwa poruszyli  tę sp raw ę na ostatnim np. zebraniu 
j Zw. Pań Domu, co przyjęte  zostało z dużym zainte-  
| resowauiem i uznaniem ze s t rony  pań. — Spraw ą ta- 
S kich świadectw, k tó re  po cenie bardzo przystępnej, 
I wydaw ane były by przez lekarzy, za in teresow ał się 
j też naczelnik wydziału zdrowia Urzędu Wojewódzkie-  
| go p. dr. Zaroski.

Handel zagraniczny Polski 
ożywił się

Bilans handlu  zagranicznego Polski i w. m. Gdań- 
i ska za wrzesień — według tymczasowych obliczeń 
l Głównago Urzędu Statystycznego zamknął się nad­

wyżką przy wozu nad wywozem w wysokości 7,718 tys. 
zł. — Ogółem przywieziono towarów 289,262 tony, 
wartości 97,037 tys. zł., natomiast  wywieziono 1,187,431 
tonę, wartości 89,319 tys. zł.

Dane wykazują  bardzo znaczny wzrost obrotów 
handlowych z zagranicą.  W porównaniu do miesiąca 
poprzedniego obro ty  zwiększyły się o 13 milionów zł. 
W ciągu 9-ciu miesięcy rb. w porównaniu z takimże 
okresem roku poprzedniego obroty  wzrosły o 169 
milionów.

Ten znaczny wzrost obrotów należy przypisać 
pomyślnemu zjawisku ożywienia produkcji .

We wrześniu r. b. w porównaniu do sierpnia 
zwiększył się wywóz następujących a r tyku łów  : jęcz­
mienia o 3,5 milionów zł., cukru o 1,3 milionów zł, 
koksu  o 1,2 milionów zł, szynek, polędwic wieprzo­
wych o 0,9 milionów zł, węgla o 0,7 milionów zł.

Zmniejszył się wywóz nas tępujących artyku łów  : 
bekonów  o 1,9 milionów zł, pszenicy o 1,5 milionów 
zł, jaj o 1,2 milionów zł, bali, desek o 0.9 milion, zł.

Zwiększył się m. in przywóz w ełny owczej su­
rowej niepranej o 2,6 miiionów zł.

Tajemnicza choroba
niszczy masowo konie w Stanach Zjednoczonych

Od kilku lat  szerzy się w Stanach Zjednoczonych 
zupełnie przed r. 1931 nieznana choroba koni, zwana 
w nauce weterynaryjnej  „Encephalonyeli t is“. Otiarą 
jej padło jeż przesz ło 30.000 koni, ocenionych na 
2,250.000 doi.

Choroba ta rozpowszechniła się we wszystkich 
stanach od Pacyfiku po Atlantyk. Ukazała  się pb raz 
pierwszy w Kalifornii, dlatego przypuszczają,  źe p rzy­
wleczona zoslała z Azji.

Wobec wielkiego b raku  koni w Ameryce zaraza 
ta brak  ten tym dotkliwszy czyni, a nie zapobiega 
mu wciąż wzrastająca liczba samochodów, gdyż w 
niektórych dziedzinach gospodarczych koń się zas tą­
pić nie da.

„Encephalomyeli t is“ jes t  rodzajem „śpiączki“ prze­
noszonej z konia na konia prawdopodobnie  przez nio­
ski ty lub muchy.

wszelkiego rodzaju 
dostarcza w znakomitej jakości 

M. CEGIELSKI, Księg., Witkowo.
Za dział urzędowy odpowiedzialne Starostwo. Administracja i d ru k a rn ia  M. Cegie lskiego w Witkowie


